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Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI:—  Posunię ty  za w ysługę  l a t :  Na Sekretarza Kollegjal-  
nego: Były Urzędnik Kancellaryjuy W ydz: Przem ysłu  i Kunsztów 
w  Kom: Rzą: S. W .  i Duchownych B a lic k i,  ze starszeństwem.
W  W ydz: Celnym przy Kancellarji  Przybocznej Namiestnika K ró 
les tw a,  mianowani: S tarszy  Urzędnik Kancellaryjny, Sekre tarz  
Gubernjalnv S o leck i, p. o. Pomocnika Sekretarza;  Młodszy U rzę
dnik Kancellaryjny Z e d n ik ,  S tarszym  Urzędnikiem Kancellaryj-  
nym, i Nadetatowy Urzędnik K ancellary jny,  Regestralor Kolleg: 
P o tu ło w ,  Młodszym Urzędnikiem Kancellaryjnym.—  Prze* Roz
porządzenia Kommissji Rządowych i W ładz  Oddzielnych, w  Z a 
rządzie  Zakładów Dobroczynnych, mianowani: Doktór  Medycyny 
Jan-Ferdynand L ie b c h tn ,  Naczelnym Lekarzem Szpitala Ewangie- 
l ickiego w  W arszaw ie ;  Doktorowie Medycyny': Assessor Kolleg: 
T y tus  C h a łu b iń sk i, Karol K a c zk o w sk i  i Józef-Konstanty Bose, 
o raz  Lekarz  Karol P a w lik o w sk i, Lekarzami Ordynującemi w Szpi
ta lu  Dzieciątka Jkfces w  W arszaw ie ;  Doktór Medycyny Marcclli  
L a n g o w s k i,  Lekarzem Ordynującym w  Szpitalu Sgo D u c h a  
w  W arszaw ie ;  L eka rz  ni. Szczebrzeszyna Zygmunt S k r z y ń s k i ,  
Lekarzem Szpitala Sgo Ł a z a r z a  i S tarotakonnych w Zamościu; 
X a w e ry  M ik u liń s k i,  Lekarzem Szpitala Śgo J a n a  Chryzostoma 
W Lipnie; Stefan H ebda, Lekarzem Szpita la  ŚoO KA RO L a w  Biały; 
Radca Kolleg: Janusz B a ttw o ro w s k i ,  Kamerjuukier Dworu JEGO 
CESARSKO KRÓLEWSKIEJ M0SC1, Refereot Ogólnego Zebrania 
W a r s z a w :  Departa: Rządzącego Seuatu, i Assessor Kolleg: Józef 
S ło m iń s k i,  Radca Dyr: Ubezpieczeń, Członkami Rady Szczegóło
wej Szpitala Sgo J a n a  Bożego w W arszaw ie ;  Inspektor Urzędu L e 
karskiego Guber: Radomskiej Assessor Kolleg: Jan F r e je r ,  P re z y -  
dującym w Rodzic Op: Zakładów Dobroczynnych Ptu  Radomskie
go; Właściciel  dóbr Antoni B y k o w sk i,  Prezydnjącym w  Radzie 
Opiekuńczej Z akładów Dobroczynnych P tu  Opoczyńskiego; S ek re 
ta rz  Guber: W ład y s ław  R a d w a n , Członkiem Rady Szczegółowej 
Szpitala Dzieciątka J e z u s  w W arszaw ie;  Leonard IF a s iu ty ń s k i ,  
Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych P tu  Raw 
skiego; Właściciele dóbr: Andrzej K r y g e r  i Teodor S k d r s k i ,  
o raz Kassjer m. Opoczna K u c zk o w sk i,  Członkami te jże Rady; 
Podsędek Sądu Pokoju Okr: Opatowskiego Teofil J a s tr z ę b io w sk i,  
Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 1’lu Opa
towskiego; W łaściciel  dóbr Maxymtliau L e w ic k i,  Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych P tu  Bialskiego; Pomocnik 
Naczelnika Powiatu  Alexan: D y g le w ic z ,  Członkiem Rady Opie
kuńczej Zakładów Dobroczynnych P tu  Łukowskiego; Rachmistrz 
Rzą: Guber: Lubelskiego Adam h a lic k i  i Podarchiwista tegoż R z ą 
du Guber; Antoni O rzech o w sk i, Członkami Rady Szczegółowej 
Szpitala Sgo Jan  v Bożego w  Lublinie; Budowniczy P tu  Bialskiego 
Józef  Ł u k a ń s k i ,  Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów Dobro
czynnych Ptu Bialskiego; Inspektor kontro lu jący  fabrykę  tabak 
w Lublinie Franciszek L a s k ie w ic z ,  Członkiem Rady Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych P tu  Lubelskiego; Adjukut Sekcji  P r a 
wnej w Rządzie Guber: Augustowskim Alexander  O sip o w icz, 
Członkiem Rady Opiekuńczej Zak ładów  Dobroczynnych Powiatu  
Augustowskiego.

Z  Petersburga, 8 (20) Marca, 
NAJJAŚNIEJSZY' PAN na d. I8ym Stycznia, N a j w y 

ż e j  rozkazać raczył: Uwagę do arl: 117 przepisów han
dlowych, oraz do art: 1,700 przepisów co do zsyłanych 
Ra osiedlenie (podług Xgo dalszego ciągu), wyj‘aśnić 
^  sposób następujący: Starozakonnym zapisanym do 
'udności Syberji, z wyłączeniem zesłanych na osiedle
nie, dozwala się zapisywać do stanu kupieckiego Sybe- 
r yjskiego, na zasadach ogólnych, wraz z rodzinami, sy- 
hów nie wyłączając.

C e s a r s k i e  Towarzystwo Archeologiczne wyznaczyło 
400rs .  praemium za najlepszą rozprawę, napisaną w ję 

zyku Rossyjskim i przez uczonego Rossyjskiego. o mo
netach Kalifskich. Rozprawa ta obejmować w inna: 1) 
Krótki wstęp historyczny o Kalifacie, z wyszczególnie
niem nazwisk wszystkich Kalifów i lat w których pano
wali; 2) Wiadomości jeograftczne o miastach, w których 
bito monety Kalifskie; 3) Topografje miejsc, w których 
w Rossji i w ogóle na północy takowe monety znale
ziono, i 4) Obszerną monografję monet Kalifskich, tak 
Umajadzkich jak i Abbasydzkich, bitych w Azji, Afryce 
i Hiszpanji, z wykazaniem imion własnych i z dołącze
niem rysunków głównych monet. Rysunki takowe m o
gą być wykonane po złożeniu rozprawy; w rękopiśmie 
atoli znajdować się powinny rysunki monet, które au tor  
uważać będzie za najważniejsze, oraz wyszczególnienie 
muzeów obejmujących monety, których rysunki m ają  
być zrobione. Od autora wymaga się głęboka zna jomość 
wszystkich istniejących opisów monet Kalifskich i wy
kazanie wszystkich źródeł; obok tego, autor powinien- 
by skorzystać z nieznanych dotąd monet tego rodza
ju ,  znajdujących się w Rossji w zbiorach lak publi
cznych jak i prywatnych, jakkolwiek ten ostatni waru
nek nie jest obowiązującym. Do ubiegania się o prae
mium, które wydanem zostanie całkowicie, mają prawo 
wszyscy uczeni krajowi, nie wyłączając Członków Rze
czywistych Towarzystwa. Termin do złożenia rozprawy 
jest roczny, licząc od Igo Marca 1857 do Igo Marca 
1858 r. Rozprawy winne być nadesłane przez autorów 
w rękopiśmie, pod adressem C e s a r s k i e g o  Towarzystwa 
Archeologicznego, bez podpisu autora. Rękopism mieć 
powinien godło, a takież godło, wraz z imieniem, na
zwiskiem, godnością i .miejscem zamieszkania autora, 
dołączyć się ma w kopercie opieczętowanej do tegoż 
rękopismu. Rozprawa, która uzyska praemium, wy
drukow aną zostanie w ^Pamiętnikach” Towarzystwa i 
»Pracach Oddziału W schodniego.”

Wczoraj od godziny 6tej wieczorem, cała W is ła  po
k ry ła  się krą, która nadeszła z góry rzeki. W edług o -  
trzymanej z Zawichosta w dniu wczorajszym po po łu 
dniu sztafety, woda tamże na Wiśle, d. 27go b. m. o go
dzinie 5tej po południu podniosła się do wysokości stóp 
12tu nad zero, lecz pomimo to, jeszcze tam wszystkie 
lody nie ruszyły, zwłaszcza od brzegów, i na wzniesie
niach piasczystych. U nas pod Warszawą, od godziny 
l i t e j  w nocy, woda szła szybko w górę, bo kilka cali 
przybywało na godzinę. Dziś rano wysokość jej doszła 
stóp 11 cali 3, a lody gęsto i to całą szerokością rzeki 
płyną.

ZarządW arszawskiegoOber-Policmajstra, wezwał 
P. Małgorzatę Muszeńską, która w roku zeszłym zanio
s ła  najpoddanniejszą prośbę do Podnóżka Tronu; tu 
dzież Poniatowską, wdowę po Hipolicie Poniatowskim ,  
b. robotniku przy Drodze Żelaznej Warsz:-Wiedeńs:,  dla 
której wyznaczone zostało wsparcie pieniężne, ażeby 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numera obecnych 
swych zamieszkać wskazały.
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Czytamy w  Kronice, że Hrabia Maxymiljan Graziani, 
który  czas długi baw ił w Polsce, ijaawet niegdyś w mniej 
przyjaznych niż następnie znajdując się okolicznościach, 
poświęcał się był przez czas jakiś muzycznemu zawodo
wi, a wróciwszy do Włoch, mieszkał ciągle we Floren- 
d i ,  gdzie pałac jego s ta ł otworem naszym rodakom, 
w skutek, jak  się'zdaje, nagłego obłąkania, zadał sobie 
śmierć w Livorno, zadusiwszy się po powrocie z balu. 
Wiele osób w W arszaw ie, pamięta Hr: Graziani, i znirn 
żyło  w stosunkach przyjaźni; on należał do założonej 
w  W arszaw ie  około  roku 1840, prywatnej Akadcmji 
Muzycznej, która miała tylko chwilowe istnienie; dla 
tego wiadomość niniejszą tu przytaczamy.

P. August Leonhardi w D reźnie, zaleca^ atrament 
w  tabliczkach, nowo przez niego wynaleziony, a le
pszy od atramentu w proszku, bo kiedy ten ostatni ni
gdy należycie rozpuścićsię nicda, tamten (w tabliczkach) 
m a pod tym względem przed nim pierwszeństwo, a r ó 
wnie dogodny jest do przewożenia. Robi się zaś w na
stępującym stosunku : 42 części galasu, 3 części marza- 
ny, w dostatecznej ilości wody rozpuszczone. Po prze
cedzeniu tej cieczy, wpuszcza się w nią 5 / s częsc ko- 
perwasu, dwie części drzewnokwasu żelaza i 11/g częśc
indygo. Mięszanina ta odparowywa się do suchości i 
z niej robią się tabliczki. W  6ciu częściach gorącej wo
dy rozpuszczona jedna część tego tabliczkowego atra
m entu ,  daje wyborny atrament do pisania.

O trzym ując‘liczne zapytania, z czyjej fabryki pocho
dzi fortepjan użyty do koncertu danego przez P. Ludwi
ka P aradzińskiego  Skrzypka w d. 22 b. m.; oświadcza
my, iż jes t  wyrobu P .Zem brzuskiego , który jak wia
domo z poprzednich ogłoszeń, ma swój zakład tabry- 
czny przy ulicy A lexa n d ra , na Sewerynowie  Nro2779; 
a lubo tenże fortepjan już został nabyty przez J W. S...., 
wszakże o ile nam wiadomo, fabryka ta posiada kilka 
jeszcze tejże samej konstrukcji. _

Szanow ny Redaktorze!  Dziś, kiedy wynalazki spi
na ją  się na najwyższy szczebel, i nasze Podlasie nie zo
stanie w tyle. Od półtora roku  osiadł o półtory mili 
odemnieStaruszek, który, jakkolwiek ze wszelkiemi tor- 
malnościami przybył z Radomskiego, twierdząc, że 
z tych stron pochodzi, dał powód Braciom Szlachcie, do 
nazwania go Czarnoxiężnikiem, samotnikiem, do twier 
dzenia jakoby oddawał się dziwnym zatrudnieniom, a 
żywił kotami, że od jego pojawienia się w okolicy koty 
giną. Usiłowałem bliżej poznać tego człowieka, lecz rze 
czywiście un ika ł  ludzi. Przed kilku miesiącami zdołałem 
prawie gwałtem już późno wieczór wedrzeć się do jego 
mieszkania. Znalazłem go rzeczywiście człowiekiem 
dziwnym, bo uczonym a biednym, o ile mogłem rozpo
znać z przedmiotów, oddawał się chemji i szlifowaniu 
szkła. Na moje nalegania, nad czem by pracował, zjj- 
skawszy s łowo, że do jego zezwolenia lub śmierci nie 
wykryję tajemnicy, okazał mi oko kocie, i wyraził, że 
sk ład  tego naprowadza go na myśl urządzenia aparatu, 
któryby zastąpił oświetlanie nocą; następnie okazał fu
te ra ł ńakształt kalejdoskopu, ponapełnia ł ustawione 
w  nim tlaszeczki, do soczewek podobne, kilkoma p ły 
nami, a zgasiwszy świecę, kiedy 5_yło zupełnie ciemno 
w stancji, przyrząd ów kazał przyłożyć do oka. O dziwo, 
przez narzędzie to w zupełnej ciemności widziałem 
przedmioty słabo oświetlone jakby w pół godziny po

zachodzie słońca, a nawet zdaje mi się, że na T w em  pi
śmie szanowny Redaktorze wyczytałbym napis K urjer  
W a r s z a w s k i .  Zaklinałem poczciwego staruszka, aby 
tak świetny wynalazek do wiadomości ogółu  podać, lecz 
on zaklinał znów, aby sekret zatrzymać, gdyż ma na
dzieję że do Maja tak maszynkę swą udoskonali, aby 
przedmioty w świetle południowem wydawały się, do
dając, że nie chciałby aby kto inny trafem ulepszywszy 
jego wynalazek, za twórcę uchodził. Poprzysiągłem mil
czenie, lecz wczoraj dowiaduję się, że mój staruszek 
zszedł z tego świata; dziś rano, spieszę do jego mieszka
nia, niestety, opieczętowano stancję, w której m ia ł p ra
cownię. Spieszę tym czasem Sz: Redaktorze donieść Ci 
o tak świetnym wynalazku, postaram się o przyspieszenie 
odpieczętowania u Sądu, a skoro to nastąpi, przyrządów 
starać się będę wydobyć, ludziom naukowym pod oce
nienie podać, a także Tobie szczegóły opisać. —  Twój 
przyjaciel, Ignacy Lipka, Podtasianm.

Złożono w Redakcji Kurjer a : od X .L . rs. 1; od M.
R. kop: 50, i na intencję Mani i Stasia , aby BOG te 
Anioły szczęśliwie chował, kop. -30, na światło przed 
statuą MATKI BOZK1EJ, P™ed Kościołem XX. Refor
m a tó w .—  Od M. R. kop: 50, i na intencję Mam i S tasia , 
aby BÓG te Anioły szczęśliwie chował, k. 30 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. 
Kapucynów.— Od M. R. rs. 1, i od .). N. z Lublina  rs.  I ,  
na urządzenie konduktora nad Kościołem Częstochoic- 
stcim —  Od F. P. rs. 2 dla wdowy Zacharskiej.—  Od Ił.
D. rs.  I; od Br: R. P. rs. 1, i A. 0 .  rs. 1, dla wdowy po 
Urzędniku H., pod Nrcm 1118 przy ulicy C e g la n e ■—
Od H. D. rs.  1; od Z. L. kop: 50, i od Br: K. P. rs. 1, *
dla starego wojskowego pod Nr 1307 przy ulicy Nówy- 
Św iat.

Z  Radom ia.—  Pan R atajew icz  ze swoją truppą, za
czął dawać w tutejszym teatrze przedstawieni" ■ zdaje się 
że będzie miał nie złe powodzenie. Lecz sztuki przez 
P P . R oom s  i Chapmann, z ich d z i e ć m i  okazywane, nie
w y w o ł u j ą ,  i sprawiedliwie, wielkiego zadowolenia w P u 
bliczności R a d o m s k ie j .  Biedne dzieciny! jaka szkoda, 
że ich siły i zdolności na pożytek społeczeństwa nie są
skierowane.

Panie Redaktorze! Jako jeden z twoich czytelników, 
upraszam o umieszczenie dosłowne niniejszego: »Au- 
tor ar tykułu pod znakiem strzałki w G azecieW arszaw - 
sk ie j N° 74 z r. b., wytyka zboczenia w ojiisach umie
szczonych w Xiędze Św ia ta  z r. z. przez P. Oskara H at-  
ta; a sam dobrodusznie radzi w opisie góry Śgo K r z y ż a  
ważniejszy błąd popełnić, radzi dopisać to, czego P. 
F la tt pisać nie m ógł. Gdyż obserwacje przez Franci
szka Arm ińskiego, Dyrektora Obserwatorjum Astrono
micznego W arszaw skiego  nie były robione na górze 
Ł yse j  Śgo K r z y ż a , ale na górze Stej K a t a r z y n y , która 
wprawdzie należy do tego samego pasma gór, ale jest * 
o d l e g ł ą  od Kościoła Śgo K r z y ż a  werst jedenaście. Przez 
górę to Śtej K a t a r z y n y  zwaną Lisicą, jest obliczony 
południk, do którego odnoszą się pomiary triangulacyj
ne na przestrzeni dóbr górniczych, zrobione przez świa
tłego rewizora pomiarów Wojciecha Niemyskiego, z po
mocą Geometrów etatowych Józefa Bojarskiego, Karo
la Borowskiego  i wówczas Adjuuktów Józefa C hrza
nowskiego, Jana Piątkowskiego, Macieja Bayera, Lud: 
M akulskiego, jakoteż kilkuuastu Geometrów wolno-



praktykujących, zajmujących się szczegółowemi pomia
rami, o czem było  w roku 1830 w K u rje rze  P olsk im  i 
w  D zienniku  b. Województwa K rakow skiego  z r .  1829, 
a  nawet w K u rje rze  z r. 1853 N°32t). **

Z okoliczności zbliżających się Świąt i przedsiębra
nych rozlicznych porządków po domach, dobrze jest 
wiedzieć także i o niektórych szczegółach dotyczących 
upiększenia mieszkań, a w jakie znowu świeżo zaopa
trzy ł  się skład obić papierowych P. Xawerego Majew
skiego  przy ulicy Miodowej. Pomijamy tu  g łówne przed
mioty jakiemi są same obicia papierowe do ścian, szlaki 
i rozety, a których doborem skład ten ciągle nie przesta
je  się odznaczać; ale nadmienić wypada o rozlicznych i 
pełnych gustu ceratach, już  to na stoły już na podłogi, 
już  do tysiącznego użytku, z których jedne naśladują zu
pełnie drzewo, inne znów odznaczając się różno-barw
nością kolorów, każdej potrzebie i gustowi odpowie
dzieć zdołają.

Złożono w Redakcji Kur je ra :  od J. B. z Gubernji 
Lubelskiej rs.  1: od A. H. z Gubernji W ołyńskiej rs. 1; 
od O. kop: 50; od A. B. kop: 30, i od W. B. kop: 50, 
na  urządzenie konduktora nad Kościołem Częstocho
w skim .—  Od J. K. z Bedlna  resztę z obrachunku kop: 
20  dla kaleki Kwiatkowskiego.—  Od K. B. kop: 50 dla 
K atarzyna  przy ulicy Tamka.—  Od K. kop: 50  dla Ma
tki ś. p. Kazimiery: kop: 50 dla K atarzyny  przy ulicy 
Tamka, i kop: 50  dla starego wojaka przy ulicy Tamka. 
—  Od L. Z. kop: 50; od M. G. kop: 50; od L. M. rs. 1, 
i od M. B. kop: 50, dla wdowy po Urzędniku H. z dwoj
giem dzieci przy ulicy Ceglanej.—  Od M. G. kop: 50; 
od L. M. rs. 1, i od M. B. kop: 50, dla starego wojsko
wego przy ulicy Nowy-Świat Nro 1307.— Od M. J. 
z S u w a łk  rs. 1 dla służącej, która zgubiła talarów 13 i 
zł. 2, stanowiących całe jej mienie na wsparcie biednej 
jej matki przeznaczone.— Od A. B. kop: 50, na powyższe 
światło przed Kościołem XX. Reform atów .— O d A .J .  
rs. 1. i od A .S .  (na intencję tych Osób, które się przy
czyniają swoją ofiarą do odnowienia tego starożytnego 
Przybytku), na odnowienie Ołtarza Śgo J ó z e f a  w  Ko
ściele P. MARYI.—  Od A. Ł. (na intencję prędkiego 
przyjścia do zdrowia) rs.  1 na światło przed statuą MA
TKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów, i rs.  1 
na  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo
łem  XX. Reformatów.

Szanow ny R edaktorze! Ponieważ byłem attakowa- 
ny kilkakrotnie, o autorstwo dwóch artykułów, umiesz
czonych w Twem piśmie w m. b., a mówiących o ku li-  
gach. które miały miejsce tu u nas w K aliszu , bąć więc 
łaskaw umieścić w K urjerze, że żadnego z wyż wymie
nionych artykułów, autorem nie jestem, i że zwykłem 
zawsze to co piszę, podpisywać swem nazwiskiem. Bąć 
przytem łaskaw, załączonego tu rubla srebrem, przezna
czyć dla Wdowy S z .  —  Edward Staw ecki.

W dalszym ciągu ogłoszenia naszego z miesiąca Czer
wca r. z. N° 173, w którem wspomnieliśmy o urządza
jącym  się naówczas przy wsi Kuźnicy, w blizkości stacji 
L azy , w Powiecie O lkuskim , zakładzie exploatacji k o 
palń węgla kamiennego krajowego i wapna, które to 
przedsiębierstwo zaprowadzone na akcje pod firmą Le- 
tronne, Philipp  i Spółka, donosimy, że takowe akcje 
U Bankiera Spółki tej W . Toeplitz, wkantorze, w do
m u N° 738, róg  ul: Leszno, ich nabywcom wydawane są.

Przedsiębierstwo to za pomocą urządzonej machiny pa
rowej do pompowania wody w tego rodzaju kopalniach 
zazwyczaj znajdującej się, rozpoczęło systematyczną 
w edług zasad górniczych i pod kierunkiem doświad
czonego Urzędnika górniczego, exp!oatację węgla ka
miennego, i już dostawę tegoż m aterja łu  do zakładów 
fabrycznych okolicznych odbywa. Życzeniem naszem 
jako  zapewne i wielu mieszkańców tutejszych używają
cych tego rodzaju opału, czy do kominków, piecyków 
żelaznych lub kuchen angielskich  i t. p., byłoby, ażeby 
Zarząd powyższego zakładu także i o W arszaw ie  po
myślał,  i czemprędzej tutaj wprzystępnem miejscu skład  
swoich produktów urządził; gdyż milej byłoby wydać 
grosz za swoje krajowe, jak  za jakieś zagraniczne wę
gle kamienne, bez których przy wielkich zasobach, j a 
kie w Królestwie posiadamy, doprawdy wielki już czas, 
ażebyśmy się obejść chcieli.

W d. 8m  Marca, u m a r ł  w Kielcach, przeżywszy lat 
92 ,  ś. p. Jan Śmietanka Kulczycki, starzec powszechnie 
szanowany, dawniej prawnik, następnie wojskowy, a 
w końcu Archiwista akt dawnych w Kielcach, który to 
urząd, w 70 roku życia podjęty, z pożytkiem dla ogółu ,  
przez lat 22, do skonu sprawował. VV r. 1844 obcho
dził zło te  wesele z Małżonką swoją z domu Lgocką, zo
stawiając z niej liczne do czwartego pokolenia doszłe, 
potomstwo.

Z  Ż ytom ierza .—  W tych dniach zszedł z tego świa
ta Obywatel Żylom irskiego  Ptu Erazm R ychliński, prze
żywszy lat 7(3. Piękny to wiek, ale też piękne było życie 
tego Człowieka; w kole familijnem, w stosunkach pry
watnych i publicznym życiu, odznaczał się On prawością 
i łagodnością charakteru, a będąc Sędzią w Ziemstwie 
Zytom ierskiem , dowodził stałej czci dla prawa i spra
wiedliwości. Skrom ny, pracowity, szukał uciśnionych, 
udzielał im rad i gorliwie bronił  dobrej sprawy każde
go. Ostatnie lata swego cnotliwego życia przepędził w do 
mu Zięcia swojego, J W. Alex: Kozłowskiego, Radcy W o
łyńskiego  Gubernjalnego Rządu, oddawszy poprzednio 
całe swe mienie Synom. Strata bolesna dwojga Dzieci 
pełnych nadziei w przyszłości JJ W W. Kozłowskich, s ro 
dze dotknęła Rodziców niepocieszonych dotąd, ale i se r
ce Dziadka zraniła niewyleczonym ciosem, gas ł więc po
m a łu  sędziwy starzec wśród otaczającego go Rodzeń
stwa i Przyjaciół; przykry acz wzorowy by ł to widok, 
jak  spokojnie z uśmiechem na zgrzybiałej twarzy, pra
wy ten Człowiek rozstawał się z doczesnem życiem, i 
z wiarą i ufnością w miłosiedzie BOGA przechodził na 
ło n o  STW ÓRCYswojego, żegnał i b łogosław ił otacza
jących go Synów i Córki. Niezapomniał o nieobecnym 
wtenczas z powodu wyjazdu w służbowym interesie swym 
Zięciu JW . Kozłowskim : »Powiedzcie, m ów ił dogory
wający starzec, Zięciowi memu, że błogosławię Go, i 
dziękuję za dużo doświadczonych dowodów prawdziwie 
Synowskiego przywiązania i że najprzód opiece BOGA, a 
następnie Jemu poruczam was wszystkich, idźcie za Jego 
radami i szanujcie Go jako zastępcę Ojca swego” ; wśród 
tych słów błogosławieństwa, pociechy i rad, zasną łE razm  
R ych liń sk i na wieki, tak więc zm arł  jak żył, z wiarą, 
miłością i nadzieją. Erazm ie! spokój Twej cnotliwej
1 'tęduszy.—  ***

Jutro , jako w pierwszą bolesną rocznicę skonu ś. p. 
Zofji Fritsche, zgasłej w 16tej wiośnie życia, odprawio- 

(*)
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n e  b ę d z ie  Nabożeństwo żałobne w Kościele Śgo K r z y ż a , 
ogodz: lOej z rana; na które, osieroceni Rodzice i Bra
cia, zapraszają Przyjaciół i Znajomych.

W dniu 31 b. m. upływa rok, jak spoczął snem spra
wiedliwego ś. p. Antoni R aczyński,  niegdy Referent Ko- 
missji Rzą: Sprawiedliwości.  Krótka jego pamiątka na 
świecie.nacechowaną jest prawością i uczciwością. To tez 
stratę  Jego uczuli wszyscy, którzy znali bliżej szlachetne 
przymioty ś. p. R aczyńskiego .  W dniu więc tym, to jest 
we Wtorek, jako  w rocznicę Jego skonu, odbędzie się 
w  Kościele XX. P ija ró w , o godz: 9tej z rana, żałobne 
Nabożeństwo, za spokój Jego duszy; na które, pozosta
ła  Wdowa, zaprasza Familję, Przyjaciół i Kolegów zmar- 
łego .

Z radością pospieszamy donieść szano: Czytelniczkom 
i  Czytelnikom naszym, iż W ieniec, pismo zbiorowe na 
uczczenie Stanisława Jachow icza, coraz bardziej wzra
sta. Oprócz osób, wymienionych w Numerze 78 pisma 
naszego, raczyli na ręce Lud: P ie tru siń sk iego  (Krako:- 
Przedm: N ro372),  nadesłać prace i utwory wierszem i 
p rozą :  Fr: Hr: S., Dr T rip p tin , Bronisława J. (z pro
wincji), J. L., Z. R., B. C. (z prowincji), M. A., W. S., 
F .  F . (z prowincji),  A. Z., A. Z., Prezes Franciszek W ę
ż y k  (z K rakow a), A. Al., L. C. (z prowincji), W. K. 
(z prowincji),  K. K., Katarzyna L. i A. G. Stosownie do 
ogłoszenia (w Nrze 66 pisma naszego), wszystkie nade
s łane rękopisma, ofiarowane będą zacnemu S ta n isła w o 
w i  z D zikow a, w 61szą rocznicę urodzin Jego, t. j .  dnia  
17 K w ietnia r . b. Treść artykułów  dotąd nadesłanych, 
je s t  najrozmaitsza, zacząwszy od kilko-wierszowej bajki 
do uwag filozoficznych; od pobieżnych opisów podróży, 
do wyjątków z prac ścisło-naukowych. Są i tłumacze
nia; lecz większą część stanowią u t w o r y  oryginalne. 
Dotąd więcej poezji niż prozy.

Z  C zęstochow y. —  Nauczyciel prywatny, niżej pod
pisany, stosownemi upoważnieniami Wysokiej Władzy 
Rządowej opatrzony, który dawniej przez wiele Jat t ru 
dn ił  się w W a rsza w ie  tak nauczaniem jakoteż pracami 
literackiemi, już to ogłaszancmi w różnych pismach cza
sowych, już to osobno wydanemi, jakiemi s ą : przekła
dy K ursu  Ekonom ji P rzem ysło w e j B lanquiego; H isto- 
r j i  Ekonom ji P o lityc zn e j B argem onta; P ism  B enja
mina Eranklina; zbiór własnych P oezji; Nowy Kome- 
n ju sz  czvli przewodnik do konwersacji francuzko-n ie-  
m ieckiej (4 edycje); a obecnie od lat tfciu stale zostający 
w obowiązkach Nauczyciela przy Instytucie Naukowym 
wyższym płci męzkiej, utrzymywanym dawniej w Kiel
cach, a teraz w Częstochow ie, przez W. Fryd: de Lippa, 
p ragnąc obecnie mniej uciążliwych i odpowiedniejszych 
widokom swoim obowiązków, życzy sobie wejść w cha
rakterze Nauczyciela do jakiego możnego domu obywa
telskiego, bąć to w W arszaw ie , bąć na prowincji. Ze 
zaś do końca bieżącego roku szkolnego, to jest do dnia 
ostatniego Czerwca b. r. na stanowisku swojem pozostać 
muszę, przeto interesowane osoby, któreby ze mną bli
żej co do warunków umowy i innych osobistych wzglę
dów porozumieć się chciały, raczą zgłaszać się do mnie 
listownie, adresując do C zęstochow y .—  Wiktoryn Z ie 
liń sk i.

Piękny by ł wczorajszy wieczór muzyczny w R esursie  
N ow ej, składający się z dwóch części, jak następuje: 
Część Isza: Uwertura; Warjacje na arfę, wykonane

przez 8mio-letnią Julję P isto r;  Sonata Beethocena  (Cis 
m o l ) ,  wykonana przez P. E. Ł apczyńskiego;  Śpiewy: a) 
w  Lesie, przez Kuckena; b) D zw on eczk i, przez A. Mil
lera , wykonane przez Amatorów i Artystów chórem, a 
które podobały się powszechnie. Część liga: Kwintet 
Onslowa  (pierwsza część); M edita tions de S . Bach, na 
arfę, fisharmonikę, skrzypce i wiolonczellę, wykonane 
przez Julję P is to r  i Artystów; K inquietude, Fantazja 
D reischocka, wykonana przez P. E. Ł apczyń skiego;  
Śp iew y: a) Sen, przez Schaeffera, b) Chór M yśliw ski, 
przez J. Otto, wykonane przez Amatorów i Artystów; 
nakoniec, Romans i Scherzo z powyższego Kwintetu 
Onslowa. Część instrumentalna ułożona była przez Pa
na J. F. D obrzyń sk iego;  zaś część wokalna, przez Pana 
Ti E inerta . Pomijamy Artystów, jak P. E m ilaŁ a p czyń -  
sk iego , ktorego talent na fortepjanie znany jest powsze
chnie, ale musimy m ałą  poświęcić wzmiankę 8-letniej 
Pannie Julji P is to r , która z zadziwieniem słuchaczów, 
wykonała warjacje, i powszechny wywołała oklask. 
S łowem, była to jedna z piękniejszych zabaw muzy
cznych, które niejednokrotnie brzmiały w tych muracb, 
i jeszcze się powtórzą.

Dla Arcy-Bractwa czciSERCA N .M A R łl  P., ofiarowa
no przez pewną Damę, dwa medale srebrne, znacznej 
wielkości, z w izerunkam i: ś. p. G r z e g o r z a  XVIgo, P a 
p i e ż a , oraz nowo beatyfikowanych Ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h , 
i w odociągów Rzymskich K/audjuszow ych .  Medale te 
przeznaczone są na powiększenie kassy tego Arcy-Bra- 
ctwa, utrzymującej Nabożeństwo, światło  i ozdobienie  
Ołtarza S e r c a  N. MARYI P. Najumiarkowańsza cena 
t y c h  medHl i ,  j e s t  r s .  1 0 .  L u b o w n i c y  s z t u k  p i ę k n y c h ,  
v ięcej dający, m ogą nabyć te arcy-dzieła sztuki, złożo
ne w Redakcji Kur jera .

Podaje się do wiadomości, iż stosownie do Art: 114 
Prawa z r. 1825 i Art: 27 Prawa z r. 1838, w Towarzy
stwie Kredytowem Ziemskicm, publiczne losowanie li
stów zastawnych 2go i 3go Okresu, rozpocznie się w d. 
20go Marca (1 Kwietnia) r. b., o godzinie lOlej z rana 
w gmachu W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego przy ulicy P odw ale, pod N° 500<z. Fundusz 
u m o r z e n i a  na bieżące półrocze, do wysokości którego 
listy zastawne wylosowane będą, wynosi: 1) na listy za
stawne 2go Okresu złp: 2 ,207 ,318  gr. 13, czyli rs. 
331,097 kop: 76I/ 2; 2) na listy zastawne 3go Okresu 
rs. 543,888 kop: 24; w ogóle rubli srebrem 874,986 
kop: V2.

W d. 21 Marca (2 Kwietnia) r. b. o godz: Mej z rana, 
na placu M uranowskim , odbędzie się exekucja wysta
wienia pod pręgierzem na osobie Joanny Chabrowiezo- 
w ej, za rozliczne kradzieże, na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie na osiedlenie w S y b e r ji  skazanej.—  
W dniu 23 Marca (4 Kwietuia) r. b„  o tejże godzinie i 
na tymże samym placu, na osobie Adama-Leona dwóch 
imion Racięckiego,  za kradzież prawomocnym wyro
kiem Sądu Kryminalnego Gub: W a rsza w sk ie j z dnia 5 
(17) Grudnia i 853 r., na zesłanie na mieszkanie do od
ległych Gubernji oprócz S yb ery jsk ich  i utratę szlache
ctwa skazanego, odbędzie się exekucja wystawienia pod 
pręgierzem i złamanie nad nim jako szlachcicem szpa- 
d y . _  W dniu zaś 23 Marca (6 Kwietnia) r. b., odbędzie 
się exekucja wystawienia pod pręgierzem na osobie Jó
zefa D rozdow sk iego , za kradzież, prawomocnym wyro-
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kiem Sądu Apellacyjnego Królestwa, z d. 18 (30 )  Sier
pnia r. z., na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na 
osiedlenie w bardziej odległych miejscach S yb er ji  ska
zanego.

Osobę, której w Środę to jest dnia 25 b. m., w czasie 
Nabożeństwa w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej, 
niegrzecznie zajęto miejsce w ławce; bracia pomie- 
nionej Archi-Konfraternji, jak najmocniej przepra
szają.

W pierwszych dniach Kwietnia,_ to jest po oczyszcze
niu się W isty  z lodów, gabary Ż e g lu g i barow ej, po
p łyną  w górę W isły , a mianowicie do m. Zawichostu. 
Osoby pragnące korzystać z tej sposobności,  w celu u- 
skuteeznienia transportów d o m .Zawichostu  lub miejsc 
pośrednich, zgłosić się zechcą do biura Ż e g lu g i Paro
w ej w pałacu lir : Andrzeja Zamoyskiego, dla powzięcia 
bliższych objaśnień.

Kurs wczorajszy: zapól-im perja ły , żądają r s .5  kop: 
16; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 52, wartość kuponu rs. 1 kop: 9 7 7/s>? za ł ts ty  za
staw ne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
47, wartość kuponu kop: 16; za R ossy jską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 1Ó2 kop: 36; z r. 
1855, żądają rs. 103 kop: 36, wartość kuponu rs.  2 
kop: 305/ o.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Balecie Gizel/a, Panny: Bogdanoff' 18-kroć, Ste fańska  
2-kroć i Koćmierowska, PP. Alexander Tarnowski 10- 
kroć, i B udzyński.

(A. n.) W zorowa poczciwość, jaką  odznaczył się Pan 
luljan S ztek la u zer , zamieszkały pod Nr 299 przy ulicy 
Ś lepej, zwracając mi list zastawny na złp. 5 ,000  ozna
czony Nrem 25 ,317 , który przed tygodniem zgubiłem; 
spowodowała mnie do oznajmienia mu publicznie po
dziękowania, na które za swój szlachetny postępek za
s łuży ł.—  J. S  zamieszkały pod Nr 362.

F r a n c j a . P a ryż, 23 M arca.— Słychać o połącze
niu komitetów, które utworzyły się tu i w Londynie, ce
lem zbudowania kolei żelaznej, łączącej K onstantyno
po l z jednej strony z Niemcami przez Wiedeń, z drugiej 
z P aryżem  i Londynem  przez Tryest i Szw ajcar ją .  —  
Eskadra ewolucyjna, mająca czynić honory przyjęcia J. 
C. W. W. X i j s c i i  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i  w  Tu
łanie, wzmocnioną już została i pokończyła wszelkie 
przygotowania. Wielkie manewra odbędą się w przy
stani Tulońskiej.—  Parostatek Acerne, m a  być wysła
ny do ujść D unaju, dla pełnienia tam straży, z a p e w n i o 
nej traktatem P a ryzk im  Mocarstwom morskim. Z Ge
nui odp łyną ł  juk tam parostatek wojenny Anthion. —  
(St: A:).

Rząd S a rd yń sk i  powziąwszy wiadomość o odw oła
niu Hr: Paar  z Turynu, uiecheiał korzystać z dozwo- 
°nej jego Posłowi Margr: Cantoro, wolności pozosta

ł a  w W iedniu, i rozkazał mu natychmiast opuścić stoli-
Austrji, pozostawiając Ambassadzie F rancuzkiej o- 

P'ekę nad poddanymi Sardyńskiem i.—  Podobno Fran-
w cale nie jest zadowolona z pośpiechu A ustrji, w żer

a n i u  stosunków dyplomatycznych z Sardyn ją . __
^czora j miało miejsce w Tuilerjach  zwykłe tygodnio- 

* przyjęcie. —  Po zajmującej wystawie płodów’ przy- 
•czionych z podróży na północ przez X. Napoleona,

dwaj uczeni, urządzili tu równie interesującą wystawę, 
ciekawości, zbiorów, i t. p. rzeczy, z P alestyny  pocho
dzących. Między temi zwraca szczególną uwagę plan en 
re lie f  miasta Jerozolim y, z ulicami, gmachami i najdro- 
bniejszemi szczegółami, wykonany z największą dokła
dnością przy pomocy fotografji. Grób JEZUSA CHRY
STUSA jest przedstawiony w naturalnej wielkości i zu
pełnie taki sam jak w Jerozolim ie. (In: Bel:).

P a ryż, 25go Marca, (wia: teł:), — Dziś odbyło się 4le 
posiedzenie konferencji w sprawie New szatelskiej, na 
którem znajdował się Pełnomocnik Szw a jca rsk i Dr 
Kern. Powszechnie tu wierzą w blizkie załatwienie tej 
kwestji. (St: An:).

H i s z p a n j a . M adryt, 23go Marca, (wiado: te legr:.—  
Gabinet zawiadomił Sekretarza Poselstwa M txykańskie- 
go, Pana flidalgo, iż uważa wszelkie stosunki między 
H iszpanją  i M exykiem  za zerwane, i że dla tego ani on, 
ani spodziewany tu P. Lafragua, nie mogą urzędownie 
korrespondować z Rządem, wyjąwszy jeśli mają w imie
niu Rzeczypospolitej udzielić jakie wyjaśnienia.—  Stacja 
Roty hiszpańskiej nad rzeką La P lata, ma być przywró
coną. —  Słychać, że Posłem  Stanów Zjednoczonych  
w Madrycie, zostanie P. O'Sullivan. (Sl: Aoz:).

N i e m c y . Monachium, 24go Marca. —  Król Ludw ik  
dziś rano wyjechał w podróż do Wioch. (N. Pr: Ztg).

P rXi s y . Z  Rema gen, 24go Marca. —  Xiążę Fry de- 
ry k -  Wilhelm  Pruski jadąc dziś rano z Andenach do 
Remagen, narażony był na niebezpieczeństwo. S k u t
kiem nagłego zwrócenia koni, z łam ał się dyszel, a po
wóz zaczął się nagle staczać ulicą spadzistą ku Renowi. 
Zatrzvmano jednak powóz, a Xiążę wraz z towarzyszącym 
mu Xięciem Hohenzollern  wysiedli, nie poniósłszy ża
dnego szwanku. (Schl: Zeit:).

T u r c j a . Konstantynopol, J8go Marca.—  P. Bulw er  
wyjechał ztąd do Giurgewa, do Xięztw Naddunajskich. 
—  Admirał Lyons do 16go b. m. jeszcze nic opuścił 
Bosforu. —  Na morzu Czarnem  panowały w tych cza
sach silne burze. Parostatek Ajaccio około  samej W ar
n y  naliczył 11 wyrzuconych na brzegi okrętów.—  Jour
n a l de Constantinople utrzymuje, iż w P ersji  wybu- 
chnęła wojna domowa między ludnością południową i 
pó łnocną  Państwa. Również i wojska wysłane prze- 
ciw Afganom  zbuntować się miały. W edług innych 
wiadomości jednakże, idzie tam tylko o powstanie mię
dzy Kurdami, którzy schwytawszy swego Gubernatora, 
a Wuja Szacha, grożą zabiciem go, jeśli im znaczny okup 
nadesłany nie będzie. (St: Anz:).

W ł o c h y . N izza, 22go Marca. —  Wczoraj po p o łu 
dniu przybył tu Xiążę Karol Pruski i bezwłocznie udał 
się do willi Aeigdor, do swej Dostojnej Siostry N. C e 
s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e u o r ó w n y . —  W Genui spodzie
wany jest z flotą swą, J. C. W . W. XiąiĘ K o n s t a n t y  
M i k o ł a j e w i c z . (Schl: Ztg).

S Z A R A D A .
T rzec ie j, d ru g ie j  i c zw a r te j  szukajcie w  ogrodzie,
Albo gdzieś na rozdrożu ,  tul) w  wiejskiej zagrodzie,
D ru g ie  c zw a r te  są  w  wodzie i uad wodą czasem,
T rzec ie j p ie rw sze j  i d ru g ie j,  zdurzeni chatasem,
Częslo s tarań  nie macie nad dz ia tew ką  mnogą,
To też w  tym względzie w szys tk ie  zawstydzić  was mogą.

(Zeszła Szarada S a bo ty).
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R o z m a i t o ś c i . —  M arsyIja  liczy obecnie 200 ,000  m ie
szkańców, i już dla nich starego i nowego miasta zabra
k ło ,  tak jak jej port na 2 ,400 okrętów nie wystarczył 
wymaganiom żeglugi. Rozszerza więc swe morskie i lą 
dowe dziedziny, a przedsiębiorcą tych robót jest Mir es, 
rodem M a rsy lijczyk , chcący dziś odpłacić się ojczyste
m u miastu za to, że mu było kolebką. Buduje port no 
wy, buduje nowe miasto w części zwanej Jolie łte , za
kłada huty żelazne, oświeca całe miasto gazem o połowę 
taniej, jak to czyniły dawne kompanje. Ledwie trzy lata 
u p łynę ło  od zapowiedzianych zmian, wszystkie fabryki 
o łowiu, kwasów i wyrobów chemicznych, musiały precz 
z miasta ustąpić, i rozłożyć się po skałach na milę odeń 
odległych. Niepodobna sobie wyobrazić ruchu, jaki pa
nuje tam w porcie; na kotwicy jest 2 ,370 okrętów z ró
żnych części świata, rozmaitą wywieszających banderę, 
G reków ,W  lochów, H iszpanów  i Anglików  najwięcej. 
Każdy z narodów ma na pobrzeżu swoje oberże, swoje 
apteki, swoich kupców, gdzie się rozmówi własnym ję 
zykiem, a na R a jsk ie j  ulicy nieopodal budującej się 
bursy, stoją otwarte komptoary ajentów żeglugi, meta
lowych, zbożowych, i t. d. Nowa bursa skończoną bę
dzie w przyszłym roku; do tymczasowej zbudowanej na 
placu Królewskim w stylu m aurytańskim , rzadko kto 
zajrzy, bo wszystkie interessa czy w dzień pogodny czy 
słotny, odbywają się między I l t ą  a 12tą godziną na owej 
R a jsk ie j  ulicy (rue du Paradis). Zeby ten t łum  zgroma
dzonych spekulantów od słońca lub wiatru osłonić, cel
niejsze sklepy rozwieszają zewnątrz szerokie różno
barwne płótna, słaba o c h r o n a  od m is t r a la ,  k t ó r y  wiał 
4go Marca. Rzecz dziwna! porywał ludzi i rzucał jak 
piłką, a żadnej dachówki nie zerwał, żadnego nie obalił 
kominu, i w ogólności prócz szkód na morzu, rzadko 
kiedy tralia się jaki nieszczęsny wypadek. Morze się 
rozdąsa, wszystkie statki t łuką  się nawzajem, w porcie 
nie ujrzysz fali, bo nawa stoi jedna przy drugiej, tylko 
wzbita między ich ścianami piana, wylatuje po-nad 
wierzchy masztów. —  Pewny mierny Autor, a będący 
już w wieku podeszłym, mówił:  uPrzy mojej śmierci 
tem się pocieszać będę, że na tej ziemi nie ma już ani 
jednego człowieka, któryby chciał moje utwory, skoro 
je  czytam z rękopismu, z uwagą słuchać.”

Targi A ngielskie  w upłynionym tygodniu nie wyszły 
z dawnego odrętwienia.—  We Francji, B elg ji, Ilolan- 
d ji,  jak równie w główniejszych Niemieckich i B a łty 
ckich  portach, handel zbożowy był w nieczynności, a 
w cenach żadnej odmiany nie możemy no to w ać .—  Na 
naszej giełdzie obrot interesów był mało znaczny, a 
tranzakcje co do pszen icy , głównie do potrzeb konsum - 
cji ograniczały się. Spekulanci zaś ważniejszych intere
sów przed, otworzeniem nawigacji zawierać nie mieli 
odwagi. Z y to  miało odbyt łatwy po rosnących cenach. 
Groch i ję czm ień , były nader poszukiwane.—  Płacono 
z a ła s z t :  P szen icy  v agi hol: od 121 do 132 f. guld: 
Prus: od 405  do ł) 15; czyli.za korzec Warsz: od rs. 3 k. 
577*  do rs. 6 k. 9 3 7 2.—  Z y ta  wagi hol: od 119 do 126 
f. guld: Prus: od 300 do 336, czyli zą korzec od rs.  3 k. 
38 do rs. 3 k. 78.—  Jęczm ien ia  w. h. od 100 do 100 f. 
guld: Prus: od 270 do 324, czyli za korzec Warsz: od rs. 
3 k. 4x/ 2 do rs. 3 k. 6 6 . —  Grochu guld: Prus: od 285 
do 325, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 k. 2 l ,/»  do rs.  3

k .67 .— Spirytus 24 lal:, zszedł na 2-372 tah.—  Gdańsk, 
19 Marca 1857 r .—  Alex: M akowski e t Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewski Florjnn Ob: z Drzewiec nr 584; Bromirski  Stan: Oby: 

z Ł azów  nr 1346; Budzyński Włodz: Ob: z Żytomierza nr 634; Chu- 
dzyński Fel: Oby: z Klimczyc nr 1252; Damięcki Adam Ob: z Przc-  
t y c z y n r  634; Gowenlok Gilber t Ob: z Szewnicy nr  2680; Krasno- 
dębski Ant: Ob: zXięzopoIa  nr 500; Lewiński Leon Urzęd: z Brze
ścia Lit: nr  476;  Zawadzki Mich: O b . z W ę  growa nr 500.

y jechali-  Boski Eust:  Oby: do Wistki;  Dobiceki Mateusz Ob: 
do Krzyżanowic; Grabowski Lud: Ob: do Łęczycy; P la te r -Z yberg  
Kazi: Hr. do Pass; Wydrychrtewicz Kazi: Sędz: l ' 0k: do Opola.

P rzy jech a li koleją zelasną : Gnillard Achiles I07.cn: z Paryża  
n r  414; Vachero t Marja  Guwernantka z Paryża  n r  414.

!V y  jechali koleją że lazną:  Bailly Lidia Żona Profesora do P a 
ryża;  Falken la l  Ludwika utrzym: magazyn mód do Paryża;  Goszko- 
w sk i Ascs: Koleg:, Dyr: Komory Granica, do Granicy; Zadońscy 
And: dyin: Szlabs-Rotm:, i W ło d z: dym: Kornel do Włoch.

DOIIESIEIIIA.
SKLEI* narożny z 3ma Pokojami, Kuchnią ang: i 2ma 

Piwnicami, do najęcia od SgoJana r. b., pod N r  92(56, gdzie fab ry 
ka Machin D. Grafa, na rogu ulicy Chłodnej i Żelaznej.  Sklep 
ten ju ż  od kilkudziesiąl la l  w tcm, miejscu exystu jący ,  obecnie 
obrócony je s t  na Szynk P iw a ,  Wódek i L ikworów. Wiadomość 
u Właścicielki domu.

MAKfGHV B*EPAHOW E z prass wielkich, św ie
że, bądź w  sztukach całych, bądź zmielone na mączkę,  są do 
nabycia w  Fabryce Mintera w W arsz aw ie ,  przy  rogu 
ulic Śto-Krzyzkicj i placu przed Szpitalem Dzieciąlka Jezus; lub 
leż w  samej Olearni RUDA FABRYCZNA, w  dobrach M arym on t  
pod W a r s z a w ą ,  u Rządcy miejscowego Pana Ifurlman, który 
też kupuje Rzepaki lub j e  wymienia na Makuchy.

OBSADKI M E T A LO W E  służące do świec każdej grubo
ści i do każdego lichtarza, bez użycia papieru, w  których Świe
c e  S t e a r y n o w e  n m ź n n  t a k  d o p a l i ć ,  ż e  p o z o s t a n i e  t y l k o  g r u b y  k rą 
żek na ćwierć cala. F ab ry k a  Mintera w yrab ia  po kopiejek 
sr.  fi.

t l> V H V % f
iluia 18 marca 185S roUii, £

X! Z dniem 1 Lipca r. b. o tw orzę  w  tu te jszym  mieście, R u c m  
% M auconseil  N r  26, fabrykę SZLAFROKÓ W  i T U Ż U R K O W if  
eL pikowanych ( p r z e s z y w a n y c h ) ,  wspólnie zPanem  R. HirtzT*- 
I ń u a i t r e  la i l lcur  z  Anglji pod f irmą: ĘL
% TO. Or«ler jim: * W rocławia. #
W Magazyn moj garderoby uięzkiej napełnię obecuicMt,

f  no  w o ś c i a m i .  //u
Na przyszłym ja rm ark u  w  Krakowie, będę miał w ie lk i!  

J^ S k ład  moich w yrobów w  domu Rapaporta w Rynku Nr 235.
TO. Orgler juni z  W rocław ia,' 

ulica Oławska N r  7.

I itoby miał do wydzierżawienia DOM m urow a
ny z Ogrodem lub bez takowego, w  okolicach mia
sta ,  w  pobliżu Gimnazjum Realnego p o ł o ż o n y c h ;  lub 
k toby za Summę na hypotekę udzieloną, chciał dac 

w  procencie Mieszkanie z 5ciu Pokoi i Kuchni złożone; raczy  siC 
zgłosić pod N r  739 na Tłómackicm, do Stróża m ie jscow ego /k tó 
r y  Osobę interessowaną wskaże.

P rz y  ulicy Alea N er  172Gc, są do najęcia rocznie, lub n* 
L etnie m ieszkanie, dwa osobne Domy, mające w  sobic 
po 4 ry  Pokoje z a lkowami,  Kuchniami angielskienti, W ozownia ' 
mi, Stajniami i potrzeboeiui Składami; jeden z nich zaraz, lu^ 
od Igo Kwietnia,  drugi od logo  M a ja .—-Tam że udzielny mat) 
LoUaliU z 2ma Pokojami, Przedpokojem, Sionką,  Spiżarki’ 
Górą i Drwalką;  leż z dniem 1 Kwietnia. Wiadomość w  brain'1 
p rzy  kracie żelaznej,  gdzie jes t  dzwonek.

W arsz aw sk a  Składowa Komora ogłasza niniejszent, kogo 10 
interesować może, iż w  dniu 1 9 (3 1 )  Marca r. b., o godzinie 1 
w  południe, w gmachu tejże, przy ulicy Chmielnej, z rozkazu Jy’ 
Xięcia  Namiestnika, sprzedaną zostanie p rzez publiczną L ic y ta c j i  
konfiskowana SALETRA, w  ilości 260 pudów 13 funtó^'
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Licytacja rozpocznie się od snmmy rs. 781. —  Członek F elkier- 
za m -— Za Naczelnika Stoln, Ciemnołońslii.

I G I I O W O J I  który ukończywszy kursa w Akademji Rol
niczej w Praskan, po zlozeniu examinow i pozyskaniu patentu, od 
'a t dziesięciu zarządza znakomilemi dobrami w  Szląsku, życzy 
sobie przyjąć obowiązki Rządcy znakomitych dóbr w Polsce, 
dla rozwinięcia swoich naukowych i praktycznych ulepszeń w go
spodarstwie rolniczcm i przemysłowem. Z nowemi środkami 
drenowunia jest szczególnie obeznany i te w każdej okolicy za
stosować potrali. Może Zarząd Dóbr objąć od Sgo Jana r. b. 
Bliższą wiadomość powziąźć można wprost u P. Hofrichtera dzier
żawcy Miedzyszyaa w dobrach Grochów W . Osterlofa lub przez 
korrespondencje, pod adresem Dyrektora Akademji Rolniczej 
W Proskau pod Oppcln.

t ' o r t c p j a n  mahoniowy, o 6u oktawach, fa
bryki W ilhelma Troscbel, jes t do sprzedania za rs. 
60; oraz Stół mahoniowy, i Dywau nie używany. 
Wiadomość powziąść można w Hotelu Polskim, u 

Szwajcara.
M i r s z k u u i e ,  składające s i ę : z 4cli Pokoi z Balkonem, 

Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni, Piwnicy, Drwalni, Góry oso- 
Buej, z Stajnią, i W ozownią, lub bez nich, do wynajęcia każdego 
czasu, przy ulicy Nowy Świat pod N r 1296, obok Foxalu.

■ Dwa U o m y  masyw murowane, "i O i l l n r d  
w bardzo dobrym stanie, są do sprzedania. W iado
mość u Rządcy Hotelu Sławiańskiego pod N r 500ó, 
przy ulicy Podwal.

y ******** —------------rr r r re / ra j / r / j  s s t t  rrrf rrrr rrrr j rrr ffrr

i o g h Oii K i m t T o n v  znacznej obszerności, t 
|  wraz z gruntem na warzyw o, oraz S t a j n i a ,  W o z o w n i a  
[ i  S k ł a d y  na tow ary, w domu przy ulicy Dzikiej pod N r 1 
S2306a, są do wynajęcia od Igo Kwietnia r. b. Wiadomość f 
Iw  miejscu, u Gospodarza.
d ~     ;------        4.

P. Srhnejdcr, utrzym ujący poprzednio Skład W ę
dlin przy ulicy' Zakroczymskiej, w blizkości Cv- 
tadefli, obecnie przeniósł tenżcSkłnd na róg ulicy 
Orlej i Elektoralnej do domu P. Lipińskiego pod 

747, i poleca się Szan: Publiczności z znacznym zapasem 
z y n e i t  i W ę d l i n  wszelkiego rodzaju.

st do sprzedania F o r t e p j a n  palisandrowy, 
tegoezesny, w najlepszym stanie. Wiadomość w fa- 
bryce Portepjanów Rudynowicr.a, przy ulicy Dłu- 
gicj, w domu Polkańskic zwanym w bliskości Arse

nin.
Ktoby miał do sprzedania P o s a d z k i  używanej, zdatnej do 
ozenia podłogi łokci Q  110; niechaj zostawi adres w Kanto

we Próśb i Horrespondencji Hotelu Krakowskiego.
S l TłfW .%  rs. 30Ó0 lub 4000, nieletnich, każdego 

czasu do wypożyczenia, na Hipotekę W arszaw ską, albo 
tez za summę w leni Numerze domu mieszczącą się. 
Wiadomość pod N r 582 przy ulicy Długiej, na 2m pię- 

Pze od frontu.
( malinowego bez cukru, jak  najlepiej urządzo-
pt5 0 , garncy kilka, jes t do sprzedania częściowo lub razem, 

wiadomość przy ulicy Oboźnej Nr 2766, dom Welkego, na 2m 
■lętrze, na prawo, 2gie drzwi.

Cztery Pokoje, z Kuchnią ang:, Spiżarnią, Komórką i Pi- 
j licą; oraz dwa Pokoje z Kuchnią, Komórką i Piwnicą, na do- 

do wynajęcia od W ielkiej-nocy r. b. pod N r 1191, przy ulicy 
'vardcj i Pańskiej. Wiadomość u W łaścicielki.
Lomisarz Administ: Cyrk: 1 i XI— Na żądanie opieki małole- 

lej Hcorykr-Zorji-Bogumiły 3ch imion Gastel, podaje niniejszeni 
'‘ p o w s z e c h n e j  wiadomoci, iż w d. 20 Marca (1 Kwietnia) r .b . o 
>̂<lz: 10 z rana, odbywać się będzie w domu pod N r 95 przy ul: Pi- 

b y ^’ li^ r" ,r ' ;l -l"śna, na sprzedaż Ruchomości, jako to : Gardero- 
s/ ’ Bielizny, Pościeli, Mebli, Portepjanu, Xiążek w języku pol- 

"b, niemieckim i francuzkim, oraz Zegarek złoty, i t. p. przed- 
lotów, po ś.p. Bogumile. Wilhelm: 2ch imion Gastel, pozostałych; 
Iljący przeto chęć obiegania się o kupno tychże, zgłoszą się w cza- 
l' 1 miejscu powyz oznaczonym.—  P aw łow icz, Ases: Koleg:.

Dwa K .O W I K  rosłe, powozowe, z powodu w y
jazdu, są do sprzedania. Wiadomość o takowych 
powziąść można przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 
12596, u Stangreta Stanisława.

Do znacznych Dóbr, potrzebną jest O s o b a  do Zarządu Spi
żarnią, Kuchnią, opraniem bielizny, dozorem nabiału, trzody, 
drobiu i t. p. Chcąca objąć powyższe obowiązki od 1 Kwietnia 
r .  b., zgłosić się zechce do Rządcy domu N r 2874oó, przy ulicy 
Ordynackiej, od godz: 3ej z południa, do wieczora.

W  blizkości Saskiego ogrodu i wód mineralnych, w domu W ej 
Krzemińskiej, przy ulicy Żabiej pod N r 956c, z powodu w yjaz
du, jest do odstąpienia od d. 1 Czerwca r .  b. na miesięcy 3, Lo
kal z meblami, na lm piętrze, z pięknym wchodem, złożony z Sa
lonu dużego o 2ch oknach z balkonem, 2cb Pokoi po dwa okna, 
Przedpokoju o jednym oknie, i Kuchni ang: dużej; okna i balkon 
wychodzą na Saski ogród, do Lokalu lego może być dodaną Staj
nia i Wozownia Wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

OGRODNIK, posiadający dobre świa
dectwa postępowania i zdolności, może się 
zgłosić do wsi Górce pod Warszawą.

|  XKGLIGA PAROWA
"M. pomiędzy W
ijl BYDGOSZCZ\, TORUNIEM i GDAŃSKIEM.— Mój Siatek** 
jgl’arowy Toruń, kursujący między Toruniem a Bydgoszczą,^ 
JŚEoraz Courier, kursujący między Gdańskiem a Bydgoszczą,iŚ 
ijfjuż z dniem 25m b. m. swą jazdę rozpoczęły. Bliższe szczegó-|* 
- ł y  udzielą, w Gdańsku PP. Adolph J a n z e r ,  w T oruniu- 

B o r c h a r d  et Comp: i niżej podpisany, g
Julius Iloseutlistl w Bydgoszczy. ££xfomxsxxfpsm msxmtmmxxxKxmxnnweikxx

Z powodu zbliżającej się nam wiosny, mam za
szczyt zawiadomić JJW W . i W W . Panów Obywa
teli tutejszych, iż jest Ogrodnik, który podej
muje się zakładania Ogrodów i ubierania ich swo- 

jemi Kwiatami, podług umowy i gustu W łaścicieli. Mieszka przy 
ulicy Smolnej pod N r 2982, obok Prateru.

Z powodu nieprzewidzianego wyjazdu, jest do odnajęcia pod N r 
2360 przy ulicy Dzielnej, na kw artał od W ielkicj-Nocy, na pię
trze od frontu, 4ry I*okoje, Przedpokój, Kuchnia, i oddziel
ny Pokój na Skład, Wozownia na jeden Ekwipaź, Drwalnia i Pi
wnica;—  tamże są do sprzedania MEBLE mahoniowe, kry te p ą 
sowym adamaszkiem, Kanapa, Stół owalny, sześć Krzeseł, dwa 
Poicie, S t o l i k  do  k a r t ,  Łóżka, i Lustra jesionowe, Kanapa, trzy  
Krzeseł, jeden Fotel k r y t y  c z a r n ą  włosiennicą, K o m o d a ,  dwa 
Stoliki do kart, Łóżko do przedpokoju, kredensowa Szafka do 
kuchni, i dwa Stoły; oraz inne Sprzęty potrzebne do użycia do
mowego.

M O M L V  donacyj nc Brodnia, w Okręgu W artskim , Pow ie
cie Kaliskim, składające się z dwóch Folwarków, i tyluż W si 
czynszowych, są do wypuszczenia w Administrację poręczającą 
na lat 12cie, od dnia Igo Czerwca r. b. Bliższą wiadomość po
wziąść można w Składzie Papieru W -Schuster, przy ulicy W ierz
bo wej .

Męzczyzna, mogący przyjąć ś E a r z ą t l  jednego z większych 
Domow w W arszawie, na którym chciałby pomieścić Summę około 
20,000 zł:; chce wejść w podobny układ. Wiadomość przy ulicy 
Brackiej pod N r 1583, na dole ua lewo, od godziny 3ej do 6ej 
po południu, bez pośrednictwu osób trzecich.

Leśniczy który w Prusach w Leśnictwie Rządowem praktyko
w ał, a tu w Polsce do tego czasu znaczne Leśnictwo dozorował, 
i w polskim języku obeznany; chcąc sobie stan polepszyć, szuka 
innego obowiązku jako Leśniczy. Życzący Panowie tej Osoby, 
powezmą wiadomość u Szwajcara w Hotelu Lipskim, a w Często
chowie u Faktora Korke.

DIOSCOREA BATATAS v. JAPONTCA, czyli nowych Kartofli 
Chińskich, (Jams-W urzei vel China Knolle), nadszedł transport 
do Składu Nasion Dra F. Betzhold przy ulicy Senatorskiej, obok. 
Resursy, f  sprzeda ją się małe bulweczki, sztuka po kop: 40; bio
rąc zaś razem trzy  sztuki, po rs. 1. 

rig l W  domu pod Nr 756, przy rogu ulic Elektoralnej i Sol- 
nej, jes t do sprzedania K a w i a r n i a ,  z wszelkiemi re 

kwizytami, mało używanemi, za pomierną cenę. Wiadomość po
wziąść można w tejże Kawiarni.

Jest do sprzedania Fortepjan mahoniowy, o 
siedmiu oktawach, fabryki Zakrzewskiego, z paką. 
Wiadomość przy ulicy Marjensztadt pod Nr 2658, 
na lszem piętrze przy wschodach.
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Ów Obywatel z P ru s  pochodzący, życzący  so- 
bic objąć Z a rzą d  w  Gospodarstwie zuaczniejszem któ

r y  życzenie to w  K nrjerze  w  dniu 8m b. m. i następnych dniach 
ju ż  ogłaszał,  znajduje się obecnie w  W arsz aw ie ,  w  Hotelu Kra
kowskim pod numerem 26; gdzie przeto b liższą wiadomość po- 
w z iąźć  można aż do 6go Kwietnia r .  b.

Dobra Ziemskie H O S S O W  Mniejszy, składające się 
z w si  i fo lw arku  Kossow Mniejszy, oraz trzech oddzielnych Ko- 
lonji , w  ogóle obejmujące obszernos'ci dziesiatyn 450 (w łók  30) ,  
w  które j  mieści sic dziesiatyn 90 (w łók  6) Lasu, położone w P o 
wiecie Radomskim, w Gubcrnji Radomskiej, w iors t  10 od miasta 
Radomia, w io rs t  18 od miasta Szydłowca, p rzy  trakcie  głównym 
bitym K r a k o w s k i m ,  mające gotowych dochodów z Czynszów od 
Kolonistów i Propinacji rs. 450,  w  glebie pszennej, blizko F a 
b ry k  Rządowych i p rywatnych położone, są  do sprzedania,  od 
dnia 1go Lipca r. b. O bliższym stanie dóbr i warunkach,  każde
go czasu na gruncie przekonać się można. Dóbr tych ani Tow a 
rzystw o ani żadne ciężary  nie dotyczą;  mają obfitość L ą k  i P a 
stwiska, a nawet dla  podwyższenia dochodów miejsce i odpowie
dnią wodę na postawienie Młyna.

E m ery t  lub E m ery tka ,  w  ogóle Osoba sta teczna, charakteru  
spokojnego i zgodnego, może znaleźć p rzy  Familji  bardzo zacnej 
pom ieszczenie ze Stancją, Stołem, Światłem, Opałem, 
Praniem, usługą , przechadzką w olną  po Ogrodzie znacznej w ie l 
kości i Mlekiem świeżem, tudzież innemi wygodami; za przecię-  
ciową cenę miesięczną rs. 15 i roczną  ugodą. Wiadomość na 
przedmieściu Wolskim pod N r  3115, u Sklepikarza f lerszka Ge- 
fiihlhaus.

Z powodu wyjazdu,  jes t  do w ynajęcia  Ł O H A Ł ,  komple
tnie umeblowany, składający się z 7miu Pokoi, 2ch Przedpokoi,  
z  Kuchnią, W ozow nią ,  Stajnią, D rw aln ią  i P iw nicą ,  od Igo 
Kwietnia do Śgo Jana r. b. , w  domu Hr: Zamoyskiego p rzy  ulicy  
Krakowskic-Przedmieście.  Bliższa wiadomość u Stróża Za le 
wskiego.

Osoba płci żeńsk ie j ,  pos iada ją ca  j ę z y k  polsk i ,  r o s s y j s k i ,  
n iemiecki i f r an e u z k i ,  ż y c z y  d a w a ć  le k c je  na godziny .  Ó soby 
in te re s o w a n e ,  zgłosić  s ię  z ech c ą  do S k ład u  P a p i e r u  w  domu Heu- 
r i c h a ,  p r z y  u l i c y  R y m a rsk i e j  N r  737 .

P r z y  ulicy Orlej pod N r  798n ,  od 2ej do 6ej z po 
łudnia codziennie, w yprzedają  się S p r z ę t y  domo
we, i kuchenne, między któremi FO RTEPJAN ma
honiowy, o 6 u  oktawach; Pułki do xiążek ido  Skle

pu zdatne;  kilka X iążek ,  Marmury; Obrazy olejne; Sztychy 
w  złoconych ramach; Szkło; Porcelana; IlaTty krzyżowe; S z k a 
tu łka  biurow a, w  podróży wygodna; 3 korce Kartofli i t. d. W e j 
ście z podwórza n a p ra w o ,  w końcu b a r jc ry ,  gdzie je s t  okno nad 
drzwiami.

D l t O Ż n Ż V  suchych fuńtowych; MUSZTARDY w  Słoikach 
i w  pęcherzu,  CUKRU w  głowach i w Mączce białej i żółtej,  Octu 
winnego estraganowego i zdrowia,  Proszku Perskiego do w y g u 
bienia robactwa; oraz wszelkich gatunków NASION, dostać mo
żna w  Składzie Dra F r .  Bctzhold, p rzy  ulicy Senatorskiej pod 
471, obok Resąrsy. ^

Jest do wydzierżawienia  każdego c z a s u  W B r “  
W a r z y w n y  i F ru k to w y ,  długi łokci  160,  aszc-  
roki 50,  z 26 urządzonemi i z ą s ia n e n i '  oknami; o- 
raz  może być dodane do t e g o ż  30 o ten inspekto

wych. Wiadomość u Właściciela  p rzy  ulicy  Hożej Nr 168-t.
Są do s p r z e d a n i a ,  za tanią cenę z wolnej ręki H E 

B L E  jesionowe, używane, składające s i ę : z Kana
py,  dwóch Fotel i , 12 Krzeseł,  Stołu i Stolika do kart;  
oraz Kozetki pal isandrowej safianem pokryte j ,  i kilku 

Stolików. Wiadomość przy ulicy Śto-Jcrskiej  pod N r  1777, na 
l m  piętrze, wchodząc ze wschodów po lewej stronie.

Pod m. Grójcem, przy szosse Krakowskiej , w  do
brach Lesznowola, s ą  do w ydzierżawienia od Sgo 
Jana r. b.,  pod korzystoemi warunkami, dwa M ł y 
n y  W o ł l n e ,  o 5u kołach. Wiadomość na g run 

cie w e  dworze.
Fortepj 0 &ciu oktawach, je s t  do sprzeda

nia za rs. 50, p r z y  ulicy Leszno w  domu P. Ku- 
barskiego pod N r  723, na 3m piętrze od frontu, 
wchodząc z b ram y głównemi wschodami.

Subiekt, opatrzony chlubnem świadectwem jednego z p ierw
szych domów handlowych w  W arsz aw ie ,  pragnie się umieścić 
w  Handlu win  i korzeni, lub jako  Komisant do interessów drzewem 
lub zbożem, Pisarz  Fabryk i,  albo do expedyeji tow arów . W iado
mość w  handlu IL Hirschenfultla pod N r  4 64 /5 ,  p rzy  ulicy Sena
torskiej.

X i i i b i n u  żółtego i niebieskiego, pud po 3 i 4 rs.;  H o n i -  
e z y n y  żółte j, białej i czerwonej,  garniec od kop: 75, 1 r s . ,  1 
rs.  20 kop: etc.; oraz wszelkich gatunków innoych N l u s i o n  
ogrodowych, leśnych, pastewnych i kwiatowych,  dostać można 
w  Składzie Dra F . Bctzhold przy ulicy Senatorskiej pod N r  471,  
obok Resursy.

H i a s i e n i a  B u r a k ó w  białych,  do fabryk Cukru, kwedlin- 
burgskieb i Szlązkich, pud po 5 rs. sr .  50 kop: i 6 rs. ; Buraków 
OLBZYMICH czerwonych i żółtych bydlęcych; j a k  również Mar
chwi Olbrzymiej garniec po rs. 1; oraz Brukwi,  Turnipsu  i Rze
paku, dostać można w  Składzie Nasion Dra F. Bctzhold, przy 
ulicy  Senatorskiej  pod N r  471,  obok Resursy.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania I l i E B Ł E  pa- 
jCyL lisandrowe mało używane. W idzieć j e  można w  każdym 

g J p Ł u lr  czasie pod Nr 766,  w  domu W . Niedziałkowskiego, przy 
H B H V  ulicy  Elektoralnej ,  nad Apteką na Im  piętrze. Bliższa 
wiadomość pod Nrem 1774, u Patrona Grzywińskiego, ulica Sto- 
Jcrska.

Z pow odu w yjazdu ,  Mies***anie suche, złożone z 3ch Po
koików, z sionką, w której je s t  Kuchenka, z Spiżarnią,  D rw al
nią,  i P iwnicą,  zMebiami i Sprzętami gospodarskiemi, przy  ulicy 
N ow y-Sw iat ,  obok S traży  Ogniowej pod N r  1289, na 3m piętrze,  
mieszkania N r  24, od 1go Kwietnia r . b.,  na t r z y  kw a r ta ły  do od
stąpienia, za rs.  20 kwartaln ie;  okna na ulicę Smolną wychodzą- 
Stróż Johan wskaże.

P O W Ó Z  podróżny, wygodny i lekki,  z oszklonym 
ausfalem, mogący w y trzym ać  najodleglejszą kurjer-  
ską  jazdę, je s t  do sprzedania za cenę przystępną- 
Zgłosić się do P. Czapskiego Rządcy Domu P o cz to '  

wego.— Jest również do zbycia KOCZ-LANDO, wygodny, mocny 
i elegancki,  znajdujący się u F a b r y k a n t a  powozów P .  S zc ze sn ic '  
wskiego, p r z y  u l i c y  O r l e j .

W czo ra j  popołudniu ,  w  przejeździć lub przy  wysiadaniu z 4°' 
różki, zgubioną została B r a n s o l e t k a  b rązow a z dagero tf '  
pem. Uprasza się Znalazcy, aby tak o w ą  jako  małej w a r t o ś c i ,  
a ty lko stanowiącej drogą pamiątkę, raczy ł  odJać do S zw ajca
ra  Hotelu Rzymskiego, za nagrodą. ,

NIERUCHOMOŚCI N r  6 17 w  m. Żychlinie położo
ne, w dobrym stanic będące, sprzedane będą osta te
cznie w T ryb :  Cyw: w  W arsz aw ie  w W y d z : 2 ,  pod 
N r  549, a "l0 w dn*u 19/31 Marca r. b. o godz: 5 p° 

południu. V a d i u m  rs. 225. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 
1033 k. 46- Bliższe objaśnienie udzieli  Teodor Łąck i  Patron, 
w  W a r s z a w i e  pod N r  1776 zamieszkały.

|£ t  T rz y  P s y  M yśl iw sk ie : to je s t  Suka w raz  z dwo
ma szczeniakami, 10 miesięcy mająeemi, z których 
jeden Piesek, a  drugaTiiuczka, wszystkie  prawdziwej 
angielskiej rassy  pięknego i rzadkiego koloru, są  do 

sprzedania. Wiadomość przy ulicy  Orlej  Nr 7 9 8 a ,  po lewej s t ro 
nic na parterze,  od frontu.

O S T H Y G I  świeże, nadejdą ju t rz e jszą  po
cztą  do Handlu W in ,  Ernesta  Ń ie k ie g o , p rzy  #" 
licy Miodowe) pod N r  482.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czora j  w  południe ciepła stopni 0-
T E A T R  WIELKI- Dziś, W io le tta .—  IFescle w  O jcow ie.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  ....

F A B R Y K A .  
P I WY STABO-MilUCOWEGO,

Ma zaszczyt donieść, iż dla dogodności szanownych Amatorów 
tegoż P iw a ,  prócz Składu ju ż  cxystującego naprzeciw BJank11 
p rzy  ulicy Rymarskie j pod N T 4 7 1, w domu W go Ascbert;  w d m "  
31m Marca r. b. otworzonym zostanie drugi Skład p rz y  ulic/ 
Krakowskie-Przedmieście^ pod N r  403 w  domu W .  Haimens; gdz'f; 
Sprzedaż Cząstkowa, każdodziennie od godziny 9ej rano do 6^ 
po południu koutynuowana będzie. O czem zawiadamiając s **' 
nowną Publiczność, polecam się łaskawym  względom.—  S. K. ^

W  Drukarni Kurjera  W arszawskiego.  —  Woluo drukować 17 (2 9 )  Marca 1857 r .  —  Starazy Cenzor F . S o b ie t tc ia ń s k i .


